Wychodzi we wtorek, czwartek 

sobote. Co sobote dotaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma-ku 
pożytkowi i zahawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami na kwartal: dla odbićra- 


pocztamtach 5 zir. 36 kr. m. konw. 
Frenumerata półroczna wynosi: 
dwa razy tyle co kwartalna. 


jscych w samym Lwowie 4 zr. SE i 4 
4a hr., na pocztamcie lwowskim. „ 5 
Szr- t2hr., na wszelkich innych k d r d 
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Wtorek. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Stany Zjedno- 
czone Ameryki północn ć j. 
Hiszpan ija: Cofnięcie wniosku zawićrającego 


naganę ministeryjum. — Dalsze nieporozu-. 


mienia z Francyją.. > 
Anglija. U. jo : 
Francyja: Rozprawy nad adresem „w Izbie 
deputowanych. — Próces dzieńnika, Sićcłe. 
(Skazanie p. Perrće.) — P. Salvandy w Pa- 
ryżu. — Nowsze wiadomości z Algićru. 
Belgija- Bzy róż 
Prussy: Postanowienia cenzuralne. 
Wielkie Msięztwo Poznańskie: Towa- 
rzystwo. ku wsparciu aczącćj się młodzieży. 
Nowiny Lwowskie. d j+ Alen 
Wiadomości handlowe ż przemysłowe: Ulanów. 
Dobromil. — Lisko. — Otonuniec. — Wiódeń, 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, “ 


Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej. 
' Nowy Fork d. 2. stycznia. .Na. posie- 
dzeniu Senatu w Wasyngtonie dnia 22. grudnia, 
p: Barrow. podał peiycyję od towarzystwa 
assekuracyjnego w Nowym Oricanie. Dodał 
przytóm, że chodzi tu o statek : przezna- 
czony z Richmond do Nowego Orleanu, na któ- 
rym znajdowało się 38 niewolników ,* których 
kompanija assekuracyjna zabezpieczyła, z oba- 
wy, by przez angielskie statki krążace wzie- 
tymi nie byli. Pomieniony statek rozbił się; 
kapitana, osadę i niewolników zabrał inny ró- 
wnież od burzy mocno uszkodzony okręt. i za- 
wiózł na wyspę New-Providence, gdzie dla na- 
prawy okrelu zalrzymać się musiano. Tu, za- 
nim jeszcze osada na ląd wysiadła, przybyli 
na pokład angielscy oficerowie iŻełnićrze, za- 
rali niewolników i puścili ich na wolność. Po 
tym wykładzie rzeczy rzekł pan Darrow: 
radam, by petycyja odesłana była „do kož 
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dathu plac? sie”otl wiersza w*półŁ 
kolumnie (drukiem gariuont) za 
pierwszy raz 3 kbr., a za każden 
nastepujący raz tylko no « 142 kr. 
mon. konw, Za większe litery płaci 
sie wedle tego ile na zwyczajny, 
druh obrachowage Miejsca zaje 
ma- Redalcyją Gazety Lwowskiej 
przyj nuje tylko;frankowane listy. 
Idul vr „OginSUDUE 


1. luteży 19427, 


IS. 


=] 


*4 oy iD "4 RELCT) Het EET Ea eyar vw 
al ) 1x9 r't 31 
misyi dla spraw zagranicznych, a'lo' z tómyvick=" 
szóm. prawem,  ileże wsprzypadku! tym 'upar 
truję pytanie o pokój lub wojne.e* Po wniósku 
tym żywe nastąpiły rozprawy i petycyję, według 
Žadania pana Karrow, odesłano de komisyi 
dla spraw: zagranicznych, tsin 
- dzba ustawodawcza 'południowćj  liaroliny 
przyjęła znaczną większością © dvie uchwaly 
przeciw prawu przetrzasanią okretów , hna ja» 
kióm Anglija sie opićra i-przeciw wzbranj ani. 
się tćjże wynagrodzenia” obywateli:Stanów Zje- 
dnoczouych, którzy uwolnieniem. niewolników 
stratę ponieśli. 7 wie „GE cień — 
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* Madryt dniano. stycznia, . Ponieważ. 
pisino” uiinisteryjalne el Espectador’ doniosło- 
wczoraj, Ze sprawujący łuteresa francaż!ie po- 
został tu w-osobie księcia Gliteksberg, ten 
więc udał się do ministeryjum państwa dla 
oswiadczenia, że nie jest*sprawujacym inleresa, 
inić ma innego zlecenia; jak tylko podpisy- 
wać tyinczasowie paszporty francuzkie. . 

W dnia SS. Trzech lirólów przyjmowała lrćz 
lowa dęputacyje Senatu i Kongresu i odpowia- 
dała osobiście na ich przemowy. Senatorowie 
całowali Królowe w reke, ale deputowani; mie 
dzy którymi było wielu republikanów „+nie 
chcieli tego uczynić. va 

- —— dnia 44. stycznia. Spodzićwano 
sie dzisiaj w izbie deputowanych ważnych roz- 
praw nad wnioskiem, podanym wczoraj przes 
pana Gonz al es Br avo ijego politycznych 
przyjaciół, a zmierzającym do tego; by za po” 
mocą głosowania zganić postępowanie minister 
ryjum. Tymczasem p: Gonzales bravo 
odstąpił na dziś od swego wnioslea, potzćm 
prezydent rady ministrów, ośmielony słabościa 
i zalewożeniem się swego przeciwnika oświad- 
czył , że rząd żadnój wtym względzie nie lęka 
się interpelacyi.« Słychać, że” pp. © lozaga 
i Cortina sidoniłi pana Bravo do zanic= 
chania rzeczonego: wniosku, CY: 
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—— dnia 12. stycznia. Zeszłćj nocy 

przybył goniec do tutejszego poselstwa fran- 
£uzkiego i przywiózł depeszę z Paryża, zaadre- 
sowana do »francuzkiego sprawującego inte- 
resa. W skutek tego dziś w południe udał się 
ksiażę Głńcksberg do kancelaryi Państwa 
î odezytał prezydentowi ministrów notę rządu 
francuzkiego, w którćj tenże miał oświadczyć, 
Że z powodu trudności zaszłych w przyjeciu 
pana Salvandego w Madrycie, na przy- 
szłość nie przyjmie innego ajenta hiszpańskiego 
wyższego stopnia, jak tylko sprawujacego in- 
teresa. Prezydent ministrów p. Gonzales 
oznajmił, że odpowiedź na to doręczy księciu 
Glicksberg, dla przesłania jej gabine- 
towi francuzkiemu. Gdy pomieniońą notę z Pa- 
ryża wyprawiano , nie mogli tam jeszcze wie- 
dzićć, że p. Salvandy bez oddania swych 
pism zawierzytelniających powraca; „ale gdy 
depesza do »francuzkiego sprawujacego inte- 
resas zaadrczowaną była, wnosić wiec należy, 
Że rząd francuzki już to naprzód przypuszczał, 
że p. Salvandy wybićra się do edjazdu, 
z pozostawieniem w Madrycie któregoś z człon- 
ków poselstwa. 
dnia 13. stycznia. Odczytany przez 
pana Olozagę wizbie deputowanych projekt 
do adresu, nie wywoła bardzo wielkićj prze- 
ciw rządowi opozycyi. Paragraf, którego znie- 
małą ciekawością oczekiwano, był ułożony z da- 
leko wiekszóm umiarkowaniem , niźli się spo- 
dziówano ; komisyja wyraża w nim Życzenie, 
ażeby stosunki z mocarstwami sprzyjaźnionemi 
Żadnćj nie doznały zmiany i dajc do poznania 
nadzicję, że Francyja i Hiszpanija nie zechcą 
swego prawdziwego dobra zapoznać i ściśle 
z soba trzymać sie beda. 
- Uderza tu powszechnie, że Rejent prawie 
samotnie żyje i oprócz kilku adjutantów z ni- 
kim nie obeuje. Sadzą, że chce się zupełnie 
od wszelkich stronnictw usunąć. 

Organ moderadosów , Correo Nalionał twiet- 
dzi, że Rejent ma zamiar uformować dla sie- 
bie gwardyję honorową. Lecz zaledwo temu 
wierzyć można, kiedy gwardyja królewska jes: 
zniesiona, a nawet w pałacu królewskim puli 
łinijowe straż odbywają. — Zimno w dniach 
ostatnich było tak mocne, ‘že jeden z strzel- 
ców Luchany zmarzł na straży, — Gońca, który 
poselstwo francuzkie w powrocie poprzedzał, 
miano zrabować na drodze, 


Wielka Erytzaija i Erlandyja, 


Londyn dnia 47. stycznia. Książę A l. 
bert założył dziś z wszelka uroczystością ka- 
zaień węgielny na nowa giełdę. 
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Wiadomość o usunięciu się księcia Bucking- 
hama z gabinetu, Morning-Post za bczzasadną 
oglasza. 

Dzienniki londyńskie zawićrają energiczną 
notę, która p. Arthur Aston, angielski po- 
seł w Madrycie , przesłał pod dniem 17. z. m. 
do rządu hiszpańskiego, dła zwrócenia uwagi 
jego na przemytniciwo, ltóróm władze hisz- 
pańskie na wyspie Kuba handel niewolnikami 
wspićrają, przezco wyspę tę w główne gniazdo 
tćj haniebućj frymarki zamieniły. 

Podczas gdy lord-major Dublina wraz z re- 
PoE stara się o zebranie potrzebnych 

unduszów, dla obrania lorda Morpeth, 
w czasie pobytu jego, w Ameryce, członkiem 
izby niższćj, Torysowie zebrali 4000 funt. szt. 
i skłonili niejakiego pana Gregory, by 
dawszy także 4000 funt. szter. starał się jako 
współzawodnik lorda Morpeth wystapić, 

—— dnia 48. stycznia. Dziennik Sun 
donosi: »Uchwała, jaką wydał właśnie sąd ir- 
landzki Queens-Bench, przerazi wiele familij. 
Wszelkie w Irlandyi przez księży prezbitery- 
jańskich pobłogostawione śluby, w których oboje 
małżonkowie do kościoła prezbiteryjańskiego 
nie należą, ogłoszone -zostaiy za nieważne. 
Ale w samćj prowincyi Ulster żyje przeszło 
600,000 prezbitcryjanów i bardzo często zda- 
rzały się tam śluby dawane przez księży prez- 
biteryjańskich, w których jedno ze ślubują- 
cych do wyznania prezbiteryjańskiego , drugie 
do jakiego innego należało.« 

Rząd francuzki każe ciagle w Anglii skupo- 

wać konie, gdyż zamyśla w swojóm wojsku 
wybrakować oltoło 15,000 koni i takowe lep- 
szemi angielskiego chowu zastąpić. Na jar- 
markach na konie w Lankastrze i Prestonie 
dnia 4.13. stycznia, na które około 8000 koni 
przypędzono, ajent Philipps z Londynu 
w towarzystwie dwóch Francuzów, zakupił około 
300 koni, jeden po 20 do 30 funt. szt, 
- —— dnia 49. stycznia. Jórzy Hayter, 
malarz historyczny i portretowy Królewćj, otrzy- 
mał rozkaz znajdować się przy chrzcie, dla 
zeszkicowania grupy tak królewskich jakotćż 
innych dostojnych osób, które podczas świe- 
tego obrzędu, chrzcielnicę otaczać będa, ato 
celem wykonania z tego późnićj w większym 
rozmiarze wspaniałego obrazu historycznego 
tćj waźnćj i pamiętnćj sceny. 

Według dzisićjszćj gazety Times, książę W a- 
lii otrzyma zapewne ma chrzcie imiona Al- 
brecht Edward. 

Morninj-Post donosi, że kontt-admirat € o'e h- 
rane otrzymał rozkaz od admiralicyi, zatknąć 
banderę swoję i piezwłocznie do Chio odpłynać. 


John Bull jest tego zdania, Że o ukończe- 
niu wojny w Chinach ani myślóć można, 'do- 
póki nie poszła tam 10,000 wojska lądowego 
inie podburzą ludności chińskićj do powstania 
przeciw jéj władcom tatarskim. 


kit, Francyja. ` 


Izba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 17. stycznia. Posiedzenie o pół do 
2gićj otwarto. Publiczne trybuny wcale nie 
były zapełnione, a na ławkach siedziało zale- 
dwo 20. deputowanych, Zgromadzenić przed- 
stawiało iwidok takićj obojętności, jakićj nie 
widziano jeszcze w podobnych przypadkach. 
O godzinie Zgićj zeszło się cokolwiek wiecój 
deputowanych ; na ławce ministrów zasiedli 
wszyscy ministrowie .i rozpoczęto rozprawy nad 
adresem. Najpićrw wpisany mowca p. Be- 
chard oświadczył, że ogólnćj polityki gabine- 
tu rozbićrać nie będzie. »Czy to prawda »py- 
ta mowca w ciagu swćj mowyć że Francyja 
chce bardzićj jeszcze uszczuplić swoję siłę 
miorską, podczas gdy Anglija swoję marynarkę 
powiększa? Co do tego punktu żądam katego- 
rycznego oświadczenia się ze strony ministe- 
ryjum.« Podpisany przez Francyję wraz z in- 
nemi mocarstwami traktat przetrząsania okrę- 
tów, nazwał p. Becha h niepolitycznym i 
nicpopularnym.  Zganił postepowanie gabi- 
netu z Hiszpaniją. »Francyja »rzekł« nie chce 
uznać ani prawego ani rewolucyjnego rządu 
Hiszpanii, a posłany do Madrytu ambasador 
przeprawia się w tćj chwili przez rzćkę Bi- 
dasscę. — Milka głosów: »luż się da- 
wno przez nią przeprawił.« ($mićch.) — Kon- 
wencyja z d. 15go lipca jest podiug niego bez 
wszelkićj ważności ; jest ona tylko ratyfikaeyją 
tego, co bez Francyi i przeciw nićj się stało. 
W końcu, że nić ma najmniejszego zaufania 
do zagranicznćj polityki ministeryjum, i z te- 
go powodu głosuje przeciw projektowi do 
adresu. 

—— Posiedzenie dnia 18.stycznia. 
I dzisiejsze posiedzenie izby było w ogóle bez 
właściwego interesu, łuboć miano kilka mów 
dobitnych. Mianowicie p. Tocqueville 
zwrócił uwagę izby jawnem wyuryciem złego, 
które w kraju i w izbie się rozszórza, a któ- 
re nazwą »polowania na urzędyć trafnie scha- 
rakteryzował. Mowca rzekiszy słów kilka o 
konieczności reformy wyborów, kończył oświad- 
czeniem; Że polityczna demoralizacyją jest 
niebezpieczeństwem, zagrażajacćm pochłonąć 
wszystko: honor, bezpieczeństwo , ojczyznę. 
Nichczpieczeństwo to zmusić powinno wszy- 
stkich prawych mężów, wszystkich dobrych 
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obywatek, do trzymania sie razera; zapobićdz 
skutkom złego i uleczyć je , oto zawód, w któ- 
rym wszystkie partyje powinny sobie podać 
ręce, do utworzenia potężnćj i świętćj koali- 
cyi. (Głośne pochwały.) — P. Liadićres 
wyświecał w krótkich zarysach działalność prze- 
szłych ministeryjów dla wykazania, że inny niż 
teraźniejszy gabinet nie jest podobnym. Gdy 
osobistości dotykał, a mianowicie zarzuty swoje 
zwrócił przeciw gabinelowi z d. 4ge marca i 
członkom partyi konserwacyjnćj, którzy do le- 
wego środka przeszli, spowodowało to p. J au- 
berla do żywćj odpowiedzi. ! sZarzucają mi 
»rzekł tenże między innemi* że do lewego 
środka przeszedłem i zbliżyłem się do lewćj 
strony. Odpowiadam ma to,: źe byłto teraz- 
niejszy minister spraw zagranicznych, który 
mnie w tę stronę pociągnał, wtedy: właśnie, gdy 
pod czas Koalicyi miówał tak świetne. mowy 
imieniem upokorzonćj Franeyi. (Grzmiące ókia- 
ski po lewćj stronie. — Ciągły śmićch.) Nie 
opuściłem mych szeregów, ałe postawione 
mnie na 'przednićj straży, a w pospiechu , 
z jakim towarzysze moi przeszli do obozu nie- 

rzyjacielskiego , złuzować mnie zapomniano.* 
Długo-trwajace pochwały. Wszystkich oczy 
zwracają się na p. Guizota.) — Po mo- 
tućm zganieniu jeszcze przez pana D ug abé 
polityki gabinetu pod wzgledem Hiszpanii w 
mowie przeciw projektowi do adresu, zam- 
knięto ogólne rozprawy a rozbiór pojedyń- 
czych paragrafów do jutra odłożono. (Przy 
końcu posiedzenia pojawił się p. Salvandy 
w izbie, i zajął miejsce na ławłitach prawego 
środka.) u | 

—— Posiedzenie. d. 19go stycznia. 
Dziś .zaezęto rozbićrać pojedyńcze paragrafy 
projektu do adresu. Pićrwszy spraw Wscho« 
du dotyczący się paragraf , spowodował -p. 
Guizota wstąpić na mownice. Minister od- 
powiedziawszy na wezorajsze „oświadezenie p. 
Jauberta, że przy wstępie do koalicyi ani 
swej ławki, ani swćj chorągwi nie opuścił, 
rozbiór spraw Wschodu zaczął od tego punk- 
tu, na którym takowe stanęły w końcu prze- 
szłorocznych posiedzeń. »"owrót nasz do 
rady europejskićj rzekł fp. Guizot w cig- 
gu swój miowy* zadnych nas ofiar nie koszto- 
wał. W miejsce możliwćj wojny w Europie 
postawiliśmy  prawdopadobieństwo trwałego 
pokoju.“ : 

—— Posiedzenie w dniu dzisiejszym za. 
pełniły zreszta, mowy pp- Duvergier de 
Hauranne i Dumona.. Fićrwszy miano- 
wicie powstał z zapałem na zachowywaną na 
Wschodzie pa e i szydził z korzyści, jakie 
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Frańcyja, przez trikiat z d. 13go lipca uzy- 
skać „miałas.s Ostatni bronił polityki ministe- 
wyjum i to: mianowicie wyszezególniał, że mi- 
ńisteryjum / powiodło: się niektóre „mocarstwa 
aczynić »prżyjaźniejszemi ndia Mehm e da 
Abg gay 'czćjn, przeważono gabinet londyński, 
wagta ostąteczne | zawazcie sprawy egipskićj 
pomyślnićj) wypadlo- +Byłyto - mocarstwa. nie- 
„ahięclue, luóre wzywały usilnie Francyję, by 
wdstąpiła „od wego. odosobnienia, a Francyja 
arózyhiła to pod' warunkiem , 'jeźli Wice-liról 
dauginski postawionysbędzie w łepszóm położe- 
nin, niźli mu. toiz początku. cobmyślono. Nie 
sQOŻNA Ter a że Francyja zanie- 
cehanicm swego odosolnionego stanowiska ża- 
nego nie osiagneła skutku. sie (50 
vmar Posiedzenie ;d. 20go stycznia. 
Na początku. dzisicjszego posiedzenia uznano 
ważnym nowy wybór p. Salvandego iten- 
że.przysięge wykonał. Przy odchodzie poczty 
był książę Valmy na mownicy. | bg ine 
or Pod czas sprawdzania. pełnomocnictw napo- 
siedzeniu izby deputowanych *w dniu -14» sty- 
cznia, z mocRą opozycyją powstawano na.ważność 
wyboru obranego.z Angers deputowanego pana 
bineau. Ten przy: wyborze swoim miaj 
«spółzawodnikiem p. Augustyna Giraud; 
zostającego zip. Guiz:otem w ścisłych sto” 
suńkach przyjaźni. Po majściślejszóm skon- 
trolowaniu wyboru tego, wniósł p. Verb et- 
te imieniem czwartego biura, by go przypu- 
szczono. PP. Muret de Bord, Monté- 
pin, Amilhaw, Hébert i inni mówili 
przeciw temu wnioskowi sprawozdawcy, pod- 
czas gdy go bronili pp- Berryer, Odil- 
bon.Barret iBillault. Mimo wszelkich 
ministeryjalnych i innych usiłowań , utrzymał 
się w/ końcu p. Binćau. »Nie dowodzi to 
„powiada Conslilulionnels ażeby większość nie 
aviała sprzyjać ministeryjum , ale to dowodzi, 
że większość 1a może je przy jakiój sposob- 
ności opuścić,.« 3 
izba parów. Posiedzenie d. 48go 
stycznia. (Proces dzieńnika Siecle). Na dzi- 
siejsze posiedzenie był wielki nacisk i od ra- 
na jaż wszystkie miejsca na publicznych try; 
banach byly zajęte. Zaraz z początku wpro- 
wadzono obżałowanego p. Ludwika Perróc. 
Na zadane mu zwykłe pytania odpowiedział, 
Że ma lat 26, jest odpowiedzialnym wydawcą 
ńzieńnika Siócie, a mianowicie podpisującym. 
pismo, w.któróna gaskarzony artykuł był umie- 
szczony. Na zapytanie, czy sobic. wybrał ad- 
wokata, odpowiedział p.P er rée, Že się bez 
obrońcy obejdzie, i sam słów kilka w obronie 
dzieńnika Siecle powiedzićć zamyśla. Poczém 


gdy prezes dał mu głos, długie pismo w obro- 
nie swćj odczytał, co wykonawszy wyszedł 
% sali. — Następnie prezes zwrócił uwagę, że 
w. przypadkach takich jest zwyczajem izby, 
głosować pićrwój o ltarygodności. a potóm do- 
viro o karze. Piérwsze odbywa się przez 
gałki, drugie przez kartki. Najpićrw więc o 
pytaniw glosować, należy: Czy obzałowany iest 
winnym. lul» nie? Odbyte tym końcem głoso- 
wanie wydało następujący skutek : i 

Liezba glosujacych 184. .om0 va 

Za uznaniem winy 144 głosów. z 

(Przeciw temu .*. . 37 v 
-t Jzba oświadczyła przeto ,* że obzałowanego 
winnym obrazy uznaje. Poczóm znowu pana 
Perxrće wprowadzono,! a prezes zawiadomi- 
wszy go o skutku głosowania zapytał, czy ma 
co jeszcze dodać. P. Perrće rzekłszy, że 
nie nić ma do dodania, powtórnie salę opu- 
scił. Tu zabrano się do głosowania o karze , 
na jaką obżałowanego skazać miano. 2 178 
głosujących oświadczyło sie.94 za kara 40,000 
fr., 84 za mniejszą karą. Co do kary. więzie- 
nia nie było stanowczej większości i musiano 
dwa razy głosować. Po drugióm dopićro gło- 
sowaniu okazała się wiekszość za karą jedno- 
miesięcznego więzienia. P. Pexróće jest więc 
skazany na jedno-miesięczne więzienie i 10,000 
fr. kary pićniężnćj. — 

Paryż dnia 49go stycznia. Mylnie do- 
noszono o słabości p. Salvandegoe, gdyż 
takowy tak wczoraj jakoteż dzisiaj znajdował 
się na posiedzeniach izby deputowanych. One- 
gdaj zaraz po swóm do Paryża przybyciu udał 
się z swym sekretarzem poselstwa do Tuile- 
ryjów, dla powrócenia lirólowi wręczonych 
sobie pism zawierzytelniajacych i dla wyłożenia 
powodów, przeszkadzających mu zrobić z nich 
użvtelt. Niektóre pisma twierdzą, że Mirólo- 
wa lurystyna była także na tém poslu, 
chaniu. 

Qucnisset ma być temi dniami de Mong 
St. Michel odprowadzonym. GColombicer i 
Brazier pozoslaną w Paryżu aż do końca 
instrukcyi, spowodowanćj ich ostatniemi zęzna- 
miami. 

Skazanic pana Perrée, wydawcy dzieńnika 
Siècle, na 10,000 fr. kary pićniężnćj i jedno- 
miesięczne więzienie, zatrwożyło cokolwiek 
pisma opozycyjne. Widza one teraz, ŻE zna- 
ieziono środek utłumienia ich, widzą, że.w przy- 
króm znajdują się położeniu, i że rze.l posta- 
ńowił toczyć z niemi walke o śmierć lub. ży- 
cie. P. Guizot nie odstąpi zapewne od spo- 
sobności, która dlań tak pomyślne.rokuje skutki. 

Galignaniego Messenger pisze z Paryża 


Pr 
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pod dniem 47. stycznia: »Przed kilku dniami 
dwie damy tutejsze pojedynkowały się na pa- 
łasze. Piękne przeciwniczki, te, znane z u- 
kształconego umysłu, przyjemności i elegan- 
cyi, powaśniły się z sobą o jakaś sprawkę mi- 
łosna. Jedna z dam ranioną jest, aczkolwiek 
nie niebezpiecznie.« 

Znany karmelita ze Wschodu, Jean Bab- 
tiste, który od kilku łat objeżdża stolice 
Europy, dla zbierania składek na odbudowa- 
nie wielkiego klasztoru na górze Karmelu , 
przebywa obecnie w Paryżu, gdzie od Króla 
na cel ten 1000 a od Królowćj 500 franków 
otrzymał. 

Sławny dziejopisarz Simonde Sismondi 
w Genewie, został kawalerem orderu legii 
honorowćj.! 

Nadeszie od jenerała Bugeaud raperty i 
depesze , których dzisiejszy Moniteur udziela, 
potwierdzają to wszystko, co dotąd o szczęśli- 
wym obrocie spraw algićrskich powiedziano, 
wyjawszy wiadomość, że potęga Abd-el-Ita- 
dera całkiem już upadła, i że ten schronił 
sie w kraj marokański. Skutek podobny spo- 
dziówa się jenerał Bugeaud osiagnać do- 
pićro w następnój wyprawie. Gubernator je- 
neralny donosi zresztą, że ma zamiar udać 
się z Mostaganemu do Oranu, gdyż czas aże- 
by się udał na widownię wielkich wypadków: 
O podróży więc jenerała Bugeaud do Fran- 
cyi nić ma już mowy. 

List z ie | pod dniem 14. stycznia do- 
nosi: »Fregata ła Belle Poule, majaca na po- 
kładzie księcia Joinville, zarzuciła w nocy 
w naszym porcie kotwicę. Dzisiaj rano salu- 
towały ja z dział wszystkie okręty, o godzinie. 
drugićj po południu wysiadł ksiażę na lad, 
i szpalerem, który wojsko uformowało, udał 
się w świetnym orszaku do prefektury mary- 
narki, gdzie mu patent kontradmirała dorę- 
czono. Jutro puści się w podróż do Paryza. 
Wczoraj donosiłem WPanu, Że jenerał © u- 
geaud oczekiwany był z powrotem w Pa- 
ryżu. Dzisiaj podług nowszych listów inaczej 
donieść muszę. Wyjszd jego był istotnie po- 
stanowiony, gdy ostatnim statkiem pocztowym 
rozkaz przeciwny nadesłano. Rzecz tę w ten 
sposób zagodzono, że jenerałowie Bugcau 
iRumigny w Algićrze pozostana, gdyż je- 
nerał Baraguay d’ Hilliers temu ostatnie- 
mu miejsca ustąpić musi. © Abd-e1- R a- 
derze donoszą teraz , że się z swoją [amiliją 
prawie w niedostępne góry powyżej Tlemzenu 
na puszczę schronił. Pułkownik TF empourre 

ajad. ma Tlemzen i Tafnę. Przywiózł on 
„płaszcz honorowy dla Marabuta Abdallah, 


, 


naczelnika plemion Trara i Ulessa, który na 
przyszłość w Tlemzenie rezydować będzie. 
Zreszta Abd-el- Kader jeszeze nie jest cal- 
kiem zniszczony, ma bowiem jeszcze około 7000. 
regularnego wojska do rozrzadzenia. Powie- 
trze w ostatnich tygodniach było bardzo nie- 
przyjemne ; już od dawna nie było tu tak 
ostrćj zimy. Panowały ciągłe burze i ulewy, 
nawet śnieg padał, a dnia 40. spadł ciepło- 
mićrz w Algićrze niżćj zera. Przeto na wy- 
brzeżach często się okręty rozbijają.« 

Wiadomość o przyzwoleniu na prawo- prze- 
trząsania okrętów, sprawiła w Bordeaux bar- 
dzo nicprzyjemne wrażenie. Memorial Bor- 
delais ubolówa nad tém, że Francyja w spra- 
wie téj z taką przeciw Anglii, jak Stany Zjce- 
dneczone , nie wystapiła energija. 

BBelgi ja. 

Leodyjum dnia 20go stycznia. Król 
Jegomość Pruski przejechał dziś zrana o go- 
dzinie 10tćj przez miasto nasze, nie zatrzy- 
mawszy się wcale. Doslojny podróżny udał sie 
prosto do stacyi Ans, gdzie czekał nań umyśl- 
ny konwój kolei żelaznćj. 

Ostenda dnia 20go stycznia. Fregata 
Warspite o 50 działach i kilka innych statków 
parowych, juź od wczoraj wieczorem stoją pod 
naszóm miastem, by Króla Jegomości Pruskie- 
go z jego świtą zapewne tego wieczora jeszcze 


wziać na pod i do Anglii przewieść. Część 
świty Mrólewskićj właśnie przybyła. Miasto 


wspaniale oświctlono. Wszystkie konzulaty i 
okręty tak w porcie jakóteź w zatoce, rozwi- 
nęły bandery, morze wzniosło się dość wysoko, 
nie jest jednak burzliwe. Wiatr wschodni po- 
wiówa, i z wszystkiego wnioskować mozna, że 
przeprawa będzie przyjemną i krótka. 


Prussy. 


Pruska Staalszeilung. z d. 44. stycznia r. b. 
zawićra nastepujacy okólnik do wszystkich kró- 
lewskich naczelnych Prezydyjów, tyczący się 
przestrzegania przepisów cenzury: 

»itońcem zaprowadzenia większćj jednostaj- 
ności w wykonywaniu cenzury, i dla oswo- 
bodzenia juź teraz prasy od niestosownych » 
z najwyższym zamiarem xiezgodnych ogran:- 
czeń , raczył Najjaśniejszy Pan najwyższym roz- 
kazem gabinetowym , duia 40. z. m. do kró- 
lewskiego ministeryjum Stanu wydanym A każde 
nieprzyzwoite lrępowanie amtorskićj działal. 
ności wyraźnie zganić, i uznając wartość i po- 
trzebe wołnomyśłnćj i przyzwoitćj jawności, 
upoważnić nas do zwrócenia na nowo uwagi 
cenzorów, na stosowne przestrzeganie arty- 
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kułu 2go, edyktu z dnia 18. października 1819 
cenzury się tyczącego, i z 

Podług tego postanowienia, cenzura nie po- 
winna hamować ścisłego i przyzwoitego bada- 
nia prawdy, ani obciążać autorów nieprzyzwoi- 
tym przymusem, ani też ścieśniać handel ksią- 
garski. Celem jéj jest: »zapobiegać temu co 
się ogólnym zasadom religii sprzeciwiać , przy- 
tłumiać »co moralność i dobre obyczaje kazi, 
zapobiegać fanatyecznemu naciąganiu zasad re- 
ligijnych do polityki i powstającemu ztąd za- 
mieszaniu wyobrażeńć ; nakoniec wzbronić tego, 
sco godność i bezpieczeństwo tak Monarchii 
Pruskićj jako i wszelkich innych państw Związ- 
ku Niemieckiego narasza.< 

Cenzura więc nie ma być bynajmnićj wy- 
konywaną w trwożliwym , granice tego prawa 
przekraczającym duchu. Cenzor może bardzo 
dozwolić wolnomyślnego rozprawiania nawet o 
wewnetrzaych sprawach krajowych.  Nieza- 
przeczona trudność wynalezienia w tćj mi-rze 
właściwych granic, nie powinna odstraszać od 
dążenia do zadosyćuczynienia istotnemu zamia- 
sowi prawa, ani też prowadzić do owćj trwo- 
źliwości, która już zbyt często dała powód 
to mylnego oconiania zamiarów rządu. Eubo 
niepodobna wytknąć przez ogólną iństrukcyję, 
sposobu postępowauia ma wszystitie wydarzyć 
się mogące przypadki; wszelako stopień wy- 
kształcenia cenzorów, jakoteż zewnętrzne ich 
stanowisko, moga być pewną rękojmia , Że ich 
oględności udą się wynaleść prawdziwy środeł 
między dwiema ostatccznościami, a tém. sa- 
mém zaradzić w zadowalzjacy sposób i po- 
trzebie swobodaćj naukowój dysitusyi i obo=: 
wiązkowi zasłonienia pojedyńczych osób i o- 
gółu w ich wszystkich wyższych daźnościach , 
od nicprzyjaźnych i złośliwych pocisków. 

Z tego wynika w szczególności, że pisma roz- 
bierające w ogółe albo w szczególnych jakich 
wydziałach zarząćztwo krajowe , wartość praw 
wydanych lub postanowić się mających, wykry- 
wajace biędy i uchybienia, podające czy to na- 
pomsnieniem czy teź wyraźnie sposoby poprawy 
i ulepszeńia, nie powinny być wzbraniane dla te- 
go, żenie w duchu rządu są pisane, jezeli 
tylko ułożone są przyzwoicie i z dobrze mnie- 
maza dażnością. s w jakim zaś zakresie, roz- 
biory tego rodzaju poddajace rozporządzenia 
rządowe Krytyce, mogą yć publicznie ogła- 
szane , okazuje między innemi rozciągłość , 
w jakićj obrady Stanów prowineyjonalnych nad- 
reńskich w pismach pubiicznych umieszczone 
zostały. Niezbędnym wszelako jest warun- 
kiem; aby uwagi rozporządzeń rządowych ty- 
czaee się, nie ze złćj woli i nienawiści, lecz 


w życzliwym zamiarze wyrzećzone były, i cen- 
zorowi nie powinno zbywać ani na dobrćj chęci, 
ani na rozwadze, aby jedno od drugiego roz- 
różnić potrafił. 

Ze względu na to, mają cenzorowie także 
szczególnićj uważać na formę i ton pism dru- 
kować się mających; a jeżeli ich dążność; 
przez namiętność, popędliwość i zarozumia- 
łość wydaje się szkodliwa, drukowania tako- 
wych nie dozwolić. Wszystko, cò tylko prze- 
ciw religii chrześcijańskićj w ogólności, albo 
przeciw pojedyńczemu dogmatowi w lekko- 
«myślny, nieprzyjaźny sposób jest wymierzone, 
nie może być cierpianóm, niemnićj i wszelkie 
ubliżenie obyczajności i przystojności. 

Obraźliwe wyrażenia i zdania - krzywdzące 
honor pojedyńczych osób, nie mogą być w dru- 
ku dozwolone. Toż samo rozumić się o rzu- 
caniu podejrzenia na sposób myślenia poje- 
dyńczych: ludzi lub też całych kias, o uży- 
waniu przezwisk stronnictw i innych osobistości. 

Jeżeli cenzura według tych skazówek w du- 
chu edyktu cenzurałnego z dnia 18. paździer- 
nika 1819 wykonywana będzie, wtedy przy- 
zwoitéj i wolnomyślaćj jawności zostawione 
będzie dostateczne pole , i spodziówać się na- 
leży, iź lg lo większy udział w sprawach 
ojczystych obudzony zostanie, a uczucie na- 
rodowe wyźćj się wzbije. Tym sposobem spo- 
dziówać się można, iż także literatura poli- 
tyczna i dzieńnikarstwo poznawszy lepićj swe 
przeznaczenie, majac dla siebie obfiisza ma- 
teryję, przybiorą ton godniejszy, i na przy- 
szłość nie poniża się do ciągnienia korzyści 
z ciekawości swoich czytćlników przez baśnie 
i osobistości, przez udzielanie im czczych , 
z obcych gazet wyczerpanych , od źle myśla- 
cych lub zle zawiadomionych korespondentów 
poehodzących novin, — kierunek, któremu zá- 
pobićdz jest bezwątpiehia powołaniem cenzury: 

Dla zbliżenia się do tego celu, potrzeba 
aby przy zezwałaniu na nowe pisma peryjo- 
dycznue i na nowych redaktorów ,-z wielka po- 
siępowano ostrożnością, iżby dzieńnikarstwa 
powierzane hyło li tyłko mężom. nieposzlałko- 
wanym , litórychby naukowe uzdatnicnie , sta- 
nowisko i chatakier, mogły być rekojmią rze- 
telności ich usiłowań i prawości ich sposobu 
myślenia. Z równą. oględnością postępować 
należy przy mianowaniu cenzorów , aby ten 
urząd dostawał się tylko mężom wypróbowa- 
nego sposobu myślenia i zdolności, odpowia- 
ającym najzupełnićj zaszczytnemu i w ta- 
kim razie koniecznemu zaufaniu, mężom. z do- 
brym sposobem myślenia i z bystrym pogla- 
dem, którzy formę od istoty rzeczy rozróżnić 


umicja, i przyzwoity mając takt, nie poddaja 
sie trwożliwćj wątpliwości tam, gdzie myśl 
i daźność pisma, słusznego powodu do tego 
nie daja. 

Zostawiając królewskiemu nączeinemu Pre- 
zydyjum, opatrzenie cenzorów swego. obwodu 
w stosowne do tego przepisy, pokładamy w nićm 
zaufanie, że i ono z swćj strony przy zawia- 
dywaniu sprawami cenzury, skazówek tych 
wszędzie przestrzegać , i tym sposobem o speł- 
nienie najwyższych zamiarów Najjaśniejszego 
Króla starać się bedzie.s 

Berlin dnia 24. grudnia 1844. 

„Minister spraw wewnętrznych i 
(podp.) Rochow. 

Minister spraw duchownych i t. 

ą (podp.) Eichhorn. 
Minister spraw zagranicznych : 
(podp.) Maltzan, 


Wielkie księztwo Poznańskie. 


Poznań dnia 12. stycznia, (Allgemeine 
Zcitung.) Niedawno zawiazało się tu między 
Polakami w parafi ad Sanctam Mariam Ma. 
gdalenam towarzystwo ku wsparciu »uczącćj się 
młodzieżyć, którego działalność czyni nadzwy- 
czajne postępy. Nie chodzi tu o wzrost literatu- 
ry i rozwinięcie ducha literackiego, co oprócz 
tego między Polakami niezmiernie się teraz roz- 
szćrza, ale mianowicie— i to przedewszystkićm — 
o uliształcenie zdatnego stanu rękodzieloiczego , 
szczególnie techników, na których tutaj dotąd 
prawie całkiem zbywało. Niemal wszyscy ma- 
jJętniejsi Polacy przystąpili do tego stowarzysze- 
nia i zobowiązali się przez pięć lat do składki 
pićniężnćj. Słychać, Że najmniejszy roczny da- 
tek na 20 talarów postanowiono; jednakże nie- 
którzy z bogatszych dają rocznie po kilkaset ta- 
larów. Tym spospbem towarzystwo to może już 
teraz rozrzadzać rocznym dochodem blizko 7000 
talarów, i spodzićwają się, Że ta suma znacznie 
jeszcze wzrośnie, Nie można zaprzeczyć, Że u- 
siłowania tutejszych Polaków w zawodzie ukształ- 
cenia się we wszelkich gałęziach nauk, są ol- 
brzymie w czasie obecnym. | 


polioyi : 


Nowiny iwowskie. 


Jednostajność naszych zabaw karnawałowych 
przerwaną została zabawa, wprawdzie nie nową 
w swoim rodzaju, lecz dawno jo2 u nas pie wi- 
dziana. Oto kilkadziesiąt osób płci obojćj zło- 
Żyło się na to, eby utalentowanćj śpiówaczce p. 
Bishop uprzyjemnić chwile pobytu w stolicy. 
W tym celu umyśleno azlichtsdę do austeryż 
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Neu-Lerchenjeld o V, mili za rogatka grodecką, 
W prseszly piatek w południe ruszyło od hotelu 
angielskiego przeszło 20 ozdobnych sań, a wpa- 
rę kwadransy świat lwowski przeniesiony pa 
za mury stolicy, ujrzał sie na miejscu swego- 
przeznaczenia. Skromne izby austeryi przemie= 
nily się jak gdyby czarodziejska rószczką w a- 
partamenta godne uroczystości dnia tego. Ho- 
bierce, źwierciadła, świćczniki, owo zgoła, cze- 
go tylko wytworność i dobry gust wymagaja, wszy- 
stko to było użytóm, aby zamiejskie ustronie, po- 
stać ozdobnych salonów przybraio. Po sutćj bie- 
siadzie, na która gastronomija w całóm znacze- 
niu tego wyrazu na popis wystapiła, wzięto się 
ochoczo do tańców, Które się późna w noc prze- 
ciągnęły. Towarzysz p. Bishop, arfista B och- 
sa dzielił także wesołość doia tego. 

Pojutrze, to jest w tłusty czwartek , wyprawia 
bal Jego Excelencyja Jenerał komendera- 
jacy. Zaś w ostatni wtorek dnia 8go b, m. za 
staraniem wowdkomisarza wojennego p. Schies- 
slera, dany będzie w sali redutowój na dochód 
Zakłada Ochrony małych dzieci bal maskowy, 
w połączeniu z loteryja z pięciudziesiat wygra- 
nych złożoną. Początek tego balu o godzinie 
7mćj, ciagnienie loteryi o pół do 132i6j; na za- 
kończenie ukaże się na sali liczne grono osób za. 
maskowanych i złoży Życzenia publiczności. 


Od Słonnego w obwodzie sanockim. Wypra- 
wiono tu świetny kulig do właścicieli Rakowćj 
paoów Chylińskich, składający się z dwudzie- 
stu kilku par krakowskiego wesela; prócz tego 
było sproszonych blizkich i dalszych sąsiadów 
przeszło siedmdziesiat; nicwypowiedzianie miłe 
wrażenie robiły na widzach: hożość, zwinność w 
tańca, prześliczny strój Trakowianek, Iirakowia- 
ków, przygadanki starosty, drużby i weselnych. 
Dowiodły nasze panie i chłepcy, od »Wyższołazu, 
Chwaniowa, Słonnegoe, Że lubo do wdzięku strój 
należy, możoa mu nadać urok niekoniecznie cięż- 
kiemi, drogiemi materyjami; sprawianie ich cig- 
gnie za sobą duże wydatki, a rodzice dlugo z 
kieszenią poznać się nie mogą. Materyje tera- 
Źniejsze z złych wyrobów pełzna w kilka mie- 
sięcy, tracą sztywność , i nié ma co przekszeć 
dzieciom, wnukom, jek to dawnićj bywało. = 
Nie do twarzy był kadryl FHrakowiakom; świat 
nić ma piękniejszych tańców od naszego mazura, 
drabanta, kołomyjXi, kozaka; aby te wykonywać 
narodowo, zręcznie, nie od rzeczy Żeby byk 
w szkole i kadryl.— Gospodarze uprzejmi, po da- 
wnemiu radzi, suto wszyskiego »na łyżce i za 
łyżkac, swoja byczyne z kwiatkiem, drób tuczny, 
tylko sd sgsiednich Węgier trochę kakalij i włna 
strumieniami. = Nad renklem barszcz Z uszka” 


` 
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mi, zdrowis na wsiadanóm, ba i na stopniu, taj 
do domu, do zacićru, młocki. — Rzetelna to 
przypowieść: 
g »Bigos te potrawa , 
Kulig to zabawa,a 
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WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Ulanów dnia 26. stycznia, Od jesieni roku 
4841 aż dotad zakupiono w Galicyi do spławie- 
nia Sanem it. d. do Gdańska przeszło 4000 ła- 
_ sztów pszeńicy; za korzee z odstawą do Jarosła- 

wia, Sieniawy i Kopek płacili kupcy w ostataich 
czasach od 43 zr. 30 Kr. do 15 zr. w. w. Tak- 
Że i Żyta zakupiono w Galieyi 200 łasztów do 
Warszawy a 200 do Gdańska; ceny zaczęły się 
od 7 zr. w. w. za korzec,-a doszły do 8 zr. w» 
w.; trudno aby tego ziarna dla Gdańska więećj 
kupowano, gdyż ceny tamtejsze są teraz stosun- 
Kowo dość nizkie. Tutaj, jakop? w Rudaikach 
i Kopkach, zbudowano do 200 galarów , i te po 
największćj części kupcom pszenicy , i nieco do 
Polski sprzedano. 


Dobrotnił dnia 23. stycznia. (Między Do- 
bromilem, Bićrczą a Rybotyczami). Cena wódki 
z każdym prawie dniem spada; są juž przykła- 
dy sprzedaży garnca BOstopniowój okowitćj po 20 
Kr. m. k. Wszędzie kłopocą sie o naczynie; z 
win naczynia zwykle nieszczelne; ileż to ztąd 
szkody! — TMarmnych wołów mało eo ubyło; 
wszędzie sa zapasy ziemniaków i karmy. Bydło 
robocze tańsze o 10 zr. na parze, niż było przed 
miesiącem. Cena zboża jest teraz taka: Korzec 
pszenicy 10 zr., Żyta 7 zr., jęczmienia 5 zr, 
48 kr., owsa 2 zr. 40 kr. w. w. 


Lisko dnia 28. stycznia. Od kilku dni ma- 
my tu komisantów z Węgier, w celu zakupienia 
znacznćj ilości pszenicy; ale ci mało u nas zro- 
biwszy interesów, udali się do poblizkich obwo- 
dów. W Węgrzech daje się najwięcćj w zna- 
ki brak pszenicy; spodziówamy się, iż pod wio- 
snę handel zbożem z tćj strony bardzo się U nas 
ożywi. W górach niejeden z właścicieli ziem- 
skich , gorzelni niemający, wysyła swoje ziemnia- 
ki do Węgier, i przedaje Korzec (32 garncy) po 
Q zr. 24 kr. w. W. ` 

Dnia 25. b. m. odbyła sie w dobrach Wzdów 
ficytacyja na zbywającą dworowi rogaciznę rasy 
szwajcarskićj. Licytacyja ta była najlepszym do- 
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wodem, jak wiełejuż u` nas oflepszą rasę bydła 
starają się. Między kilkudziesiat licytantami by- 
li właściciele ziemscy nie tylko z naszego obwo- 
du, ale też z jasielskiego, tarnowskiego, bocheń- 
skiego, przemyskiego i wadowickiego, a nawet 
i z Węgier. Wszystkiego sprzedano tylko 36 sztuk; 
o wysokości cen można powziąć wyobrażenie, 
gdy powićmy, że z 50 półrocznych cieląt tylko 
2 wybrakowano, a resztę w cenie od 50 do 100 
zr. m. k. (za sztukę) sprzedano. | włoaścianie 
przedawali z wolnćj ręki swoje w polowie po- 
prawne bydło; między innemi wziął jeden chlop 
za Smiesięczne ciele 18 zr. m. K. 


Ołomuniec. Targ na woły dnia 26. stycznia. 
Na ten targ przygędzono ogółem 442 wałów i 
nieco krów; niektóre woły były bardzo dobrój 
jakości, tak; iż sztukę po 80 zr. m. k. płacono; 
najwięcćj jednak było drobnych partyj, jakości 
gorszćj niż średnia. Mimo lego z małym wy- 
jątkiem znalazł się kupiec. Do Wićdnia posłano 
koleją żelazną partyję ze 180 i druga ze 128 
wołów, jakości nie bardzo szczególnćj. — Na 
przyszły tydzień nie spodziówamy się wiele wo- 
ów. 


Wiódeń dnia 24. stycznia. Domysk co do 
ceny w handlu hurtowym, umieszczony w prze- 
szłóm doniesieniu, sprawdził się; płacono w tym 
tygodniu stosunkowo do jakości od cetnara po 38 
do 40 zr. w. w., a to handlarzom bez, przycho- 
dniom zaś z odtraceniem drugiego procentu. Do- 
stawa wołów z Galicyi jest znacznie zmniejszona; 
na ostatnim targu wie było zupełnie bydła z ićj 
prowincyi; Węgry dostarczają ciagle wielką ilość; 
słychać także że stajnie w Węgrzech sa bardzo 
napełnione, a zatóm na wiosne ztamtąd dużo 
napędzać będą. Jednakże podaniu temu zupełwie 
wiary przypisać nie można, albowiem powzięte 
jest) z ust tamtejszych handlarzy, którzy mo- 
że dla własnych korzyści podobne wieści rozsie* 
wają. Możniejsi rzeźnicy tutejsi zaopatrzyli się 
teraz w wielka ilość wołów: żywych. Ilość wo- 
łów na tatejszym targu w przeciągu handlowego 
tygodnia wynosiła ogółem 1743 sztuk, z których 
mala część popędzono w okolice Wićdnia. 


TEATR POLSKE, 


Rd "R 2 0 TW "T- 


Jutro: Zabawa wieczorna w 5ch oddziałach, pod 
nazwiskiem: Co kto lubi, 


Redaktor J, N. Kamiński. — Nakładetm Spadkobierców, Frańciszka Krattera. 
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